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     Moi Drodzy!
Wielkanoc już wkrótce a wraz z nią nadzieja, która nam jak zawsze trochę się rozprasza w czasie zimy, przednówka a szczególnie w okresie Wielkiego Postu. Myślimy wtedy więcej o zimnie, samotności, ograniczoności i cierpieniu. Gdy pojawiają się pierwsze kwiaty, gdy odchodzi zimno i obcość, gdy ptaki zaczynają śpiewać bardziej radośnie, to nam od razu lżej dźwigać nasze ciężary życia, nasze codzienne krzyże, nadzieja wstępuje w nasze serca. Podnosimy nasz wzrok ku niebu, skąd przychodzi nasza nadzieja – Chrystus Zmartwychwstały!
W Afryce podobnie jak w Europie, ten sam czas przebudzenia do nowego życia, następuje wraz z nadejściem pierwszych deszczów, czasem wyjścia w pola, czasem siania i sadzenia, czasem nadziei, że niedługo skończy się głód. Wiosna i Zmartwychwstanie Jezusa jest jednakowe wszędzie. Może w innych kolorach, może inaczej się objawia, ale charakter zawsze ma taki sam i zbiega się w jednym czasie.
U nas już po pierwszych deszczach, zaczął się czas mokry. Można każdego ranka spotkać wielu ludzi wyruszających z motykami na swoje poletka. Nasza oddalona od miasta Bertoua, dzielnica Mokolo IV, ma charakter typowo wiejski i tutaj ludzie żyją problemami uprawy ziemi, bo z niej żyją. 
Wielki Post zamaszyście kroczy i wyznacza nam kierunki działania. Młodzież od czterech tygodni przygotowuje na żywo Pasję Jezusa. W tym roku, w Niedzielę Palmową, będziemy ją grać w centrum miasta. Wyjdziemy trochę z naszych opłotków, aby trochę się pokazać. Teatr był już grany zeszłego roku na terenie naszej parafii i bardzo się podobał. Wybraliśmy tzw. Aleję świąteczną, bo tam odbywają się wszystkie parady i defilady. W tę niedzielę, w każdej parafii Bertoua czytane już było ogłoszenie o występach naszej młodzieży. Komunikat był także czytany w lokalnym radiu, więc mamy nadzieję, że będą ludzie, którzy razem z nami zechcą przeżywać mękę i śmierć Pana Jezusa i podziwiać talenty młodych ludzi. Najważniejsze, że młodzi chcą to robić i nie szczędzą czasu i wysiłku, aby najlepiej to oddać.
Dzieci, podobnie jak młodzi, są chętne do wszystkiego i nie czują się niczym zażenowane. Ponieważ jestem diecezjalną koordynatorką dziecięcych grup parafialnych, zorganizowałam wielki konkurs „Tradycja”. Niestety, nawet w Afryce następuje wielka globalizacja i modernizacja i zwyczaje ojców powoli odchodzą w niepamięć. Chodzi, więc o przypomnienie dzieciom skąd pochodzą i jakie są elementy kultury ich dziadków. Konkurs ma trzy etapy. Pierwszy – w każdej parafii diecezji, grupa dziecięca ma przygotować jakąś scenkę z życia ich przodków, na przykład swatanie młodych, wesele, inicjację chłopców, nadanie imienia, wypowiedzenie wojny czy żałobę i wpleść w tę scenkę trzy tradycyjne tańce. Bardzo ważny jest tradycyjny ubiór. II etap – na poziomie sektoru diecezji. Nasza diecezja jest podzielona na 5 sektorów, coś jak gdyby na 5 dekanatów. 30 kwietnia, czyli w pierwszą sobotę zaraz po Świętach Wielkanocnych a dzień przed beatyfikacją Jana Pawła II, w każdym sektorze, odbędą się wybory najlepszej grupy dziecięcej z danego sektoru, która zaprezentuje w sposób ciekawy tradycję swoich przodków. Nagrodą dla nich będzie wyjazd do Bertoua na finał diecezjalny. Pod koniec maja, w Bertoua, zaraz po Święcie Narodowym Kamerunu z okazji uzyskania niepodległości, 21 i 22 maja, odbędzie się wielki finał konkursu „Tradycja”. Przyjedzie 5 grup dziecięcych, zwycięzców II etapu konkursu. I tutaj rozegramy i zobaczymy, która grupa jest najlepsza w diecezji! Na najlepszych czekają dobre nagrody, warto, więc włożyć trochę wysiłku.

Chciałam wam także ogłosić kolejną dobrą nowinę – otwieramy czwarty dom Zgromadzenia, tym razem w stolicy kraju – Yaounde. Mamy dwie młode siostry Kamerunki, przyjdą następne, trzeba, więc zatroszczyć się o ich wykształcenie. Dodatkowo będzie rozwiązany problem naszego zatrzymywania się, gdy jesteśmy z różnych racji w stolicy a zawsze tam się znajdujemy, gdy trzeba wylecieć do Polski czy wrócić, bo tam jest lotnisko. Już w lutym wyruszyłam razem z s. Lidią do Yaounde na poszukiwanie domu, który by się nadawał na naszą siedzibę. Znalazłyśmy kilka domów, ale ceny nas skutecznie odstraszyły. Za następnym naszym wyjazdem do stolicy, zaczęłyśmy się dopytywać o dom do wynajęcia. Za poradą życzliwych ludzi trafiliśmy do Ojców Skotystów, którzy prowadzą parafię niedaleko centrum miasta i mają wolny dom w obejściu pomieszczeń blisko kościoła. Wyznaczyli nam niewielką opłatę za wynajem i bardzo się ucieszyli, że będziemy mogły zaangażować się w pracę duszpasterską w parafii. Dom jest trochę opuszczony, ale Ojcowie go trochę odremontują. Naszym zadaniem będzie wyposażyć go i płacić za domu. Mamy nadzieję, że damy radę to robić przy pomocy innych naszych domów.
Do nowego domu pójdą od sierpnia dwie siostry – ja i s. Adrienne (Kamerunka). Siostra Adrienne będzie kontynuować naukę a ja wejdę w pracę parafii i już się cieszę, bo jak widziałyśmy, proboszcz jest energiczny i prowadzi wiele prac. Ciekawe jest to, ze jego wikarym jest Filipińczyk, więc będziemy tworzyli międzynarodową grupę pastoralną. Teraz jeszcze do sierpnia jestem w Bertoua. 

Co do Stowarzyszenia Studentów , to młodzi posuwają się w zdobywaniu wiedzy. Zasadniczo jest już drugi semestr, choć wyniki jeszcze nie zostały wszystkie podane na koniec pierwszego. Mam nadzieję, że Uniwersytet w Yaounde wyrobi się z biurokracją i nareszcie zacznie podawać rezultaty studentów normalnie, bo do tej pory raczej nie jest to nawet możliwe do znoszenia. Zawsze ileś czasu trzeba czekać, aż łaskawie podadzą wyniki. No cóż, mają dobry poziom, więcej kierunków niż w Ngaoundere, więc i więcej chętnych. W tym roku planujemy wspólne spotkanie wszystkich studentów ze Stowarzyszenia ze wszystkich miast pod koniec sierpnia. Pragniemy tym samym włączyć tych kilku młodych, którzy jeszcze uczęszczają do szkół średnich. W tamtym roku zorganizowaliśmy to spotkanie pod koniec września, więc wzięli w nim udział tylko studenci.
Chcę zachęcić tych wszystkich, którzy jeszcze nie odwiedzili strony naszych kameruńskich studentów. Już podaję adres – www.fadostudent.com
Jest tam dużo ciekawych informacji o naszych młodych, ich zdjęcia i filmiki, a teraz rozpoczęliśmy nową serię filmików, które mają za zadanie coś więcej nam powiedzieć na temat Kamerunu i jego różnych ciekawostek. Te ciekawostki pokazują nam poszczególni studenci. Jest już włączony filmik o animacji Mszy świętej Bożonarodzeniowej, bardzo żywej i dynamicznej, w naszym kościele w Bertoua, będą następne. Jak leczyć malarię na bazie ziół, jak przygotowywać niektóre potrawy, jak zastawiać sidła, jak fabrykować cegły z gliny, itd. To wszystko będzie na tej stronie. Trzeba koniecznie zajrzeć i zachęcić innych z waszego otoczenia. Proszę i zachęcam. Młodzi czekają na pomoc życzliwych ludzi z Polski. Bez Was nie damy rady szkolić tak wielką armię młodych ludzi. Pomóżcie mi znaleźć wśród waszego otoczenia przyjaciół naszych studentów.
Na zbliżające się święta Zmartwychwstania życzę wszystkim moim Dobrodziejom nowej nadziei i nowej radości! Podnieście wasze głowy i spójrzcie ku niebu – stamtąd płynie nasza nadzieja – Chrystus żywy i miłujący każdego z nas!






Z modlitwą, jak zawsze wdzięczną za wasze dobre serce
                                                                                                  S. Tadeusza OP
